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jerwsze posiedzenie Trybunału Stanu. 


P. Bartel do nowego gabinetu nie wejdzie. 


WARSZAWA, 5 4 (AW) Jak się dowia- 
dujemy wszelkie AŚ: pesonalne co do 
składu nowego gabinetu są zgoła niercal- 
ne, gdyż żadne decyzje co do tego jeszeze 
nic zapadly. W każdym razie wiadomo jed- 
dno, iż premjer Bartel do przyszłego ga- 
binetu nie wejdzie, jak równicz pozbawi ione 
są podstawy pogloski o objęciu przezeń 
prczesuwy Banku Polskiego na miejsce p. 
Karpińskiego, którego mandat wygasa o- 
beenie. P. premjer Bartel po utworzeniu 
nowego gabinetu wyjechać ma na kilka 
miesięcy zagranicę dla przeprowadzenia ku- 
racji, gdyż czuje się bardzo przemęczonym 
i przepracowanym. 


WARSZAWA, 5 4 (AW.) 
Wieczorny” w artykule pt „Przed zapo- 
wiedzianą zmianą rządu”, zapowiada, iż 
nowy rząd zechte zapewne stanąć przed 
parlamentem już w maju, a na sesji nad- 
zwyczajnej, bez trosk uchwalenia na czas 
budżetu, zajmie się prawdopodobnie wic- 
cej niż dolychczasowy sprawą rewizji Kon- 
stylucji. 


WARSZAWĄ, 5. 4. (tel. wl} Jak wyni- 
ka z intormacyj pólurzędowych o przebiegu 
mizedlejia sam akt zmiany rządu nastąpić 


„Przegląd 
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CZEK F. K. O. 


może o ile wogółe nastąpi dopiero za dni 
kilka 

„Roþpotnik“ sobotni informuje opinję 
publiczną zupełnie otwarcie, że przesilenie 
powstalo na tle walk różnych grup obozu 
sanacyjnego, które to grupy toczą ze sobą 
bój o wladze w państwie. 

Kampanje przeciw p. Bartlowi prowa- 
wadzą i zw. pułkownicy (odłam p. Sławka, 
Piecrackiego i Świłalskiego) przy poparciu 
części konserwatyści (Fargowski, Piasecki). 
Zwycięstwo pwkowmików oznaczoloby za- 
ostrzenie stosunków między Sejmem i rzą- 
dem aż do nieobliczalnych konsekwencyj. 

Pułkownicy mają rów nież w swoich re 
katal "6R 6.23) j 

Prezydent Rzpltej ze względu na poło- 
żente gospodarcze i układ sił społeczno- 


politycznych kraju sprzeciwia się takiemu 


rozwiązaniu przesilenia, któreby sytuację 
poliłyczną zaostrzylo. Zwycięstwo zwolen- 
ników ostrej taktyki oznaczołoby ostateczne 
zerwanie państwowości polskiej z demokraa 
cją europejską nawet umiarkowaną. 

B. B. 5. jesl uważana przez socjalistów 
i demokratów zachodu za swoistą odmia- 
nę faszyzmu, nie może więc slużyć jako 
autorytet na o sd 


Przesilenie gabinetowe w Austriji. 


WIEDER. 6. kwietnia. (A. W Cały dzień dzi- 
siejszy toczyły się tu 'konfereuce przedstawicieli po- 
szczególnych stronnictw w sprawie utworzenia no- 
wej koalicji rządowej. Rokowania te poprzedzają o- 
siateczne rozwiązanie przesilenia gabjinetowego w Au- 
strji, zachodzi bowiem obawa, że agrarjusze wysu- 

mom „oZGDANOMI FLIES EE SKORE 


ną bardzo daleko idące postulaty. W dniu 6. b. 
m. rozpoczynają się rokowania między stronnictwami 
większości a opozycją socjalistyczną. Obecnie wymie- 
mieniają jako najpoważniejszego kandydata na stano- 
wisko kańclerza państwa dotychczasowego dolmo- au- 
slrjackiego starostę krajowego Burescha. 


Dalsze aresztowania socjalistów na Litwie. 


BERLIN, 
Vorwärts“ 


5. 4. (PAT.) Socjalistyczny 
donosi z Kowna, że areszlowania 


wśród socjalistów lilewskich rozszerzają się 
rówhież na prowincję. We czwartek are- 
sziowano w Poniewicżu jednego z przy- 
wódców Kissena, którego przewieziono do 


Rokowania o polską 


WARSZAWĄ, 0. 4. (AW.) „Kur. War- 
szawski donosi z Paryża, że w sprawie 
loczących się obecnie rokowań o polską 
ską pożyczkę hipoleczną, że ma ona sięgać 
4—5 miljonów funtów szterlingów i slano- 


Kowna i osadzono w więzieniu. Wzmian- 
kowany dziennik stwierdza, że aresztowania 
te są lyłko przygotow aniem do wielkiego 
wystąpienia rządu Wałdemarasa przeciwko 
partji socjalistycznej. 


pożyczkę hipoteczną. 


wić 
Warszawie. Obligacje hipoteczne będą zre- 
alizowane wylacznie we Francji ze wzgledu 
na sytuację niekorzysiną na rynkach an- 
gielskim i amerykańskim. 


fundusz dla Banku Hipolecznego w - 
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RADA LIGI NBRODÓW. 


GENEWA. 5. kwietnia. (A, W, W porozumieniu 
ze wszystkimi członkami Rady L. Nar. następne posie- 
dzenie Rady Ligi odbędzie sję w dn. 10. «czerwca r. b. 
w Madrycie, Przesunięcje terminu zwołania Rady na- 
stąpiło ze względu na wybory do parlamentu an- 
gielskiego. : 

—0— 
DELEGACJA m. DROHOBYCZA U PREZY- 
DENTA RZPLTEJ. 


WARSZAWA, 5. 4. (Pat.). Prezydent Rzpltej 
przyjął w dniu dzisjejszym delegację miasta Dro- 
hobycza. 

—0— 


P REIR METALAWCÓW w WIEDNIU UKON- 
CZONY. 


WIEDEN, 5. 4. (Pat.). Strejk w przemysle me- 
tralowym zakończył się. Robotnicy wracają do pra- 
cy w poniedziałek r 

—0— 
ZABICI WSKUTEK ZAWALENIA SIĘ MURU. 

LONDYN, 5. 4. (Pat.). Przy kopaniu rowu w 
Plymouth, wskutek zawalenia się muru zabitych 
zostało 5 robotników, 2 zaś odniosło rany. 

y= 
TROCKI CIĘŻKO CHORY. 

BERLIN, 5. 4. (AW). Nadeszła tu depesza od 
Trockiego, zawiadamiająca rząd Rzeszy i Prus, 
że Trocki gotów jest poddać się zbadaniu komi- 
sji lekarskiej dla udowodnienia, iż jest cieżko cho- 
ry. Pozatem Trocki zobowiązuje się opuścić tey 
torjum Rzeszy natychmiast po ukończeniu ku- 
racji. 

a, rg 
RADJO POWODEM ZAMKNIĘCIA CERKWI. 

MOSKWA, 5. 4. (AW) W Leningradzie zam- 
knięła została słynna cerkiew Joanna Predteczy na 
Przedmieściu Wyborskiem. Prasa motywuje to za- 
rządzenie tem, iż dzwony cerk;ewne przeszkadzają 
słuchaniu radja z radjostacji nadawczej. położonej 
w bliskiej okolicy. 

JK o |. e oc) 

Pr. 92/29. 

Sąd okręgowy wydział karny we Lwowie postanowił 
na posiedzeniu niejawnem po wysłuchaniu Prokuratora przy 
tymże Sądzie:; a) zatwierdzić po myśli przepisu z Art. 76 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
1927 poz: 398 Dzup. Nr. 45, dokonane dnia 27/III 1929 
przez Starostwo Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma 
pt. »Dziennik Ludowy“ Nr. 72 z dnia 28 marca 1929, z po- 
wodu że zamieszczone w tem czasopiśmie artykuły pt: 
1) »l cóż na to sangeyjni demokraci?« w calości wraz 
z podtytułem »Min. Składkowski krępuje wolność łycia pu- 
blicznegot, 2) »Sanacyjny groch z kapustą zawierają w s0~ 
bie znamiona występku z art. 1 ust, $ rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z 10 maja 1927 por. 899 Dzpp 
Nr. 45 i z $ 300 uk. b) wydać po myśli przepisu z art. 77 
cytowanego rozporządzenia zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowanego. 

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czasopisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w art. 60 tegoż 


rozporządzenia, 
Lwów, dnia 3 kwietnia 1929. Haweł. 
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Dyktafura a włoś 


Kryzys gospodarczy i apwowizacyjny, 
twa w Rosji w dalszym ciągu. Dyktatura 
nie mogąc pokonać trudności, walczy na 
prawo i iewo. P 

' W kursie lewicowym zmierzającym do 
„socjalizacji wsi, widać znów 

nowe odchytenie na prawo. 

Najnowsza uslawa o ulgach podatkowych 
dla średniego włościaństwa ma na celu 

popieranie rozwoju indywidualnych go- 

spoaarstw chłopskich, 

których przymusową kolektywizację zamie- 
rzano jeszcze niedawno. s 

Motywy odstępstwa od tej „linji gene- 
walnej” zawarte są w następującem brzmie- 
niu ustawy: „niedostateczne rezultaty! go 
spodarstwa rolnego dla zaspokojenia szybko 
rosnących potrzeb ma wsi i w mieście, w 
szczególności „zacofanie w gospodarstwie 
zbożowem', „przerwa w zaopatrywaniu lu- 
dlności w chłeb* i w końcu „zupełne za- 
stanowienie eksportu zboża”. 

| Głowa rządu sowieckiego, Ryków mo- 
tywował konieczność otwarcia lych konce- 
sji dla gospodarki chłopskiej tem, że w naj- 
bliższych latach nie „kolchozy ani dobira 
państwowe, ale "TP ! 

25 miijonów gospodarstw iridywidual- 

nych grać bęaą rozstrzygającą tolę w 

zaopatrywaniu kraju w chłeb. 

Należy więc (chłopom dać ulgi podat- 
kowe, aby producent rolny, mógł rozszerzyć 
powierzchnię uprawnej ziemi i powiększyć 
zbiory. i 


Pierwsze posiedzenie Trybunału Sta 


W dniu !: te, poczem Trybunat fidal się na zebranie ” 


WARSZAWA, 5, 4. (PAT.). 
dzisiejszym o godz. 11 rano odbyło się w 
sali Sądu Najwyższego w dawnym pałacu 
Rzpitej na placu Krasińskich pierwsze po- 
siedzenie Trybunału Stanu. Posiedzenie o- 
tworzył przewodniczący Z urzędu, pierw- 
szy prezes Sądu Najwyższego Leon Supiń- 
ski, poczem przystąpił do zaprzysiężenia 
członków Trybunału, który po złożeniu 
przysięgi podpisali protokół. Po akcje przy- 
sięgi posiedzenie publiczne zostało zańknię- 


„D. ZALEN WwW WW b OWY" 


claństwo w Rosji. 


Ale nowe ulgi podatkowe, nie są w Sla- 
nie rozwiązać podstawowego zadania tj. za- 
opatrywania kraju w chleb, tembardziej, że 
ulgi te obliczone są tylko na 2—3 lata, to 
jest okres zbyt krótki, dla rozwojw gospo- 
darstwa rolnego, pozostającego obecnie w 
kompietnem zaniedbaniu. 

Ryków ma słuszność, twierdząc, że 


kwesija rozwoju gospodarki rolnej roz- 
bija się o politykę. 
Lenin zapowiadał politykę Nepu w nadzieji, 
że tworzyć ona będzie przejście do socja- 
lizmu; kiedy jednak się okazało, że sła- 
nowila przejście komunizmu wojennego (ło 
kapitalizmu, wtedy następcy Lenina z Sta- 
linem na czele pod naporem, opozycji lewi- 
cowej, zmienili cały plan strategiczny. — 
Wstąpili na drogę forsownego uprzemysło- 
M O E WEZ 


MEKSYK, 5. 4. (PAT. W Larcforma 
i Jimenez były najpardziej zacięte i krwa- 
we walki jakich nie znają roczniki rewo- 
lucyj meksykańskich od wielu lat. Wojska 
związkowe znalazły 800 powstańców zabi- 
tych, których zwłoki leżały w trzech rzę- 
dach wzdłuż iinji kolejowej. Prócz lego 
powstańcy mieli 1.000 rannych. 

WIEDEŃ. 5. 4. (PAT.) Dzienniki wic- 
deńskie donoszą z Nowego Jorku, że po- 
ciąg wiozący 800 powstańców meksykań- 
skich, którzy po klęsce pod Lareform usi- 
r sam 


nu. 


gospodarcze, ma którem wybrano ścisly, 

omplet dla załatwienia bieżących spraw. 
Poza rozprawami urzędować będą kompiety* 
do spraw porządkowych pod przewodnic- 
twem prezesa Trybunału w podwójnym 
trzyosobowym składzie. — Do pierwszego 
kompletu wchodzą sędziowie Bielawski i 
Thuguit, do drugiego Bogucki i Lednicki. 
Rozprawy głównej spodziewać się można 
w drugiej połowie czerwca. 


RAYMOND LESLIE GOLDMAN. 


Człowiek, 
który dwa razy umari. 


- Robert Below, odczytywał z szyderczym uśmie 
chem to, co przed chwilą napisał: 

„Kochana Estello! To jest moje pożegnanie; 
mam pewne dane, że w przeciągu 24 godzin ręka 
sprawiedliwości spocznie na mem ramieniu, jeśli 
dłużej tu pozostanę. Może zauważyłaś, a może 
i nie, że przeszło od roku musjałem z mym budże- 
tem wykonywać karkołomne sziuki, aby módz za- 
spokoić twoje ekstrawagancje i me długi karciane. 
Ale teraz jestem już u kresu. 

Opuszczam cię lecz aby dalsza twa egzysten- 
cja była całkowicie zabezp;eczona, muszę umrzeć. 
Ubezpieczyłem się na 150.000 dolarów, przyczem 
w układzie jest klauzula, zapewniająca Ci wy- 
płatę tej sumy w podwójnej wysokośc, jeżelibym 
zginął podczas jakiejś katastrofy w podróży. 

Sądzę, że i dla Ciebje będzie ;lepiej, jeśli 
Ci się na stałe usunę z przed oczu. Wiem, że 
niebardzo się tem zmartw;sz. Szesnaście lat ży- 
liśmy w związku małżeńskim a z nich piętnaście 
nie sprawiało nam zbytniej przyjemności. 

Radzę Ci ten list spalić tuż po przeczytaniu. 
Gdy Cię będą pytali o mnie, mów, że wyjechałem 
nagle bez pożegnania. Robert". 

Wsunął list do koperty i położył go na stole 
w miejscu, gdzie żona zwykła jeść śniadanie. 

Potem wyszedł do garażu, gdzie stwierdził 


że wszystko jest w porządku. Motyka i łopa- 
ta leżały przygotowane od wczoraj. W kieszeni 
paltota znajdowało się kilkaset dolarów... ale poza 
tem pod koszulą w woreczku miał jeszcze 6.000 
dolarów. = ran 2z.. * 

Zdecydowanym ruchem wskoczył do samo- 
chodu. 

— Teraz — mruknął do siebie, podczas gdy 
samochód posuwał się zwolna — teraz posta- 
ramy się umrzeć, aby urodzić się nanowo. 

Przeszło od roku obmyślał na ten dzień pla- 
ny, które miały mu otworzyć drogę do wolności. 
Wiedział, że policjj nie brak sprytu przy poszu- 
kiwaniu zbiegów;  maieżało uniknąć wszelkich 
błedów, które w następstwie mogą spowodować 
aresztowanie i więzienie. 

jechał bez przerwy w kierunku południowych 
Stanów. Koło wieczora ukazało się miasto Alla- 
bama, gdzie zamierzał zatrzymać się do nocy. 
Cmentarz miejski, który zauważył podczas jazdy, 
leżał mniej więcej w odległości mili od peryferji 
miasta na nizkym pagórku i nieco na uboczu od 
gościńca. I 

Podczas swej codziennej jazdy, mijając roz- 
maite cmentarze, oglądał je z punktu widzenia 
swych planów, ale żaden nie wydał mu się tak 
odpowiedni jak ten ostatni. ję Z 

Po godzinie 9 w;eczorem, wrócił w samochodzie 
na cmentarz. Pozostawił wóz tuż u skraju gościń- 
ca, zdjął surdut i wdział bluzę robotniczą. Na- 
stępnie usunął z resziy ubrania wszystko, coby 
mogło zdradzić jego osobę. Z łopatą i motyką 
na ramieniu wśliznął się w mroku przez bramę 
cmentarną. ! 


Jig” 
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wienia i przymusowej kolektywizacji na 
wsi. Skutkiem tego nastąpił kompletny upa: 
dek rolnictwa. fad , 
Nowe „ulgi“ nie osiągną celu, pomyśla- 
ne są tylko jako prowizorjum, krótką przer- 
wą w „ofenzywie socjalistycznej na wieś", 
której „plan“ w dalszym ciągu istnieje. 
Cała ta polityka dyktatury prowadzi do 
jednolitego froniu całego włościaństwa, 


które z wewolucji agrarnej wyszlo jako mo~ 
wa lchlopska klasa burżuazyjna, tęskniąca 
za rozpętaniem metod kapitalistycznych w 
mieście i na si i kolektywizację przymu- 
sową piętnuje jako powrót do pańszczyzny! 

Koncesje czynione w celu utrzymania 
dyktatury mają jednak swe granice. Przy 
spicszą one tylko chwilę, kiedy dokona się 
los dyktatury, a od poslawy robotników 
zależeć będzie, czy zwycięstwo nad ustro- 
jem boiszewizmu dokona się w kierunku do 
demokracji, czy też do bonapartyzmu. 

— Q0 


owsfania w Meksyku. 


łowali ucjec, został zatrzymany przed mor 
stem, zbuwrzonym przez lotników armji rzą- 
dowej. Kawalerja wojsk rządowych zaata- 
kowala powstańców, którzy doszczętnie w. 
walce tej wyginęli. Doniesienia z Lareform 
opisują straszny widok ciał poległych żoł- 
nierzy. Swaty wojsk rewolucyjnych w o- 
slatnich walkach Mają wynosić około 4% 
tys. ludzi. Poległymi byli przeważnie hī- 
djanie, którzy prawdopodobnie nie wiedzieli 
nawel, z jakiego powodu walczą. 

MEKSYK, 5. 4. (PAT.). Donoszą urzę- 
dowo, że powstańcy w wyniku zaciętej bi- 
twy pod Lureforma mieli 1000 zabitych i 
500 rannych Wojska rządowe wzięły zgó- 
ra 2 tys. jeńców. Najciężej ranni w liczbie 
300 zostali przetransportowani koleją do 
Menterrcy, gdzie zostałi umieszczeni w 
szpitalach, lżej ranni zoslali przewiezieni da 
Emrreon. Powstańcy ewakuowali Culiacan 
w stanie Sunalca i wycofali się w kieruńw 
ku San Blas. à 5 

WIEDEŃ, 5. 4. (PAT.). United' Press 
donosi, że główna armja powstańców zge 
stała już pobita w bitwie pod Laretorma. 
Wydany w tej sprawie komunikat urzę- 
dowy stwierdza, że rewolucję należy uwa- 
żać za sthimioną. 
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Uwagę jego zwracały przedewszystkiem świe 
że groby. Przy pomocy latarki kieszonkowej od 
czytywał nazwiska, datę urodzin i śmierci nie 
boszczyków. Potrząsał głową i szedł do następ” 
nego grobu. Nareszcie zatrzymał się: trafił na to, 
czego szukał. Lat 44, pochowany przed 17. 
dniami. 

Bezwzględna- cisza ogarniała przestwór.. tu 
i ówdzie jedynie gwiazdka przebijała ciemność 
nocy. Z ostrożnością ale i energicznie jął Robert 
Bellow rozkopywać grób. W dwie godziny póź- 
niej praca była skończona. Pagórek grobowy: 
wznosił się jak poprzednio, zdradzieckie brułkń 
gliny zostały starannie usunięte, ślady nóg zatar- 


te... tak, że nikt nie przypuścjłby, iż grób rozko- 
pywano i że już w nim njema zwłok. A one tym- 


czasem znajdowały się w samochodzie, w którym 
Bellow chyżością stu kilometrów mknął ku pół- 
nocy. 

Byłu już dobrze po północy, gdy się zatrzy- 
mał, Wóz stał przed starym drewnianym mostem, 
wznoszącym się nad szeroką rzeką. Tufaj trze” 
ba było dalej działać. A 

Bellow szybkimi ruchami rozebrał doszczęt- 
mie ciało nieboszczyka i równie szybko ubrał je 
w swoją odzież. Do kieszeni wsunął jmu swe 
dokumenta i inne rzeczy, które miały służyć do 
rozpoznania zwłok jako zwłok Roberta Bellowa. 
Motykę, łopatę i buranie nieboszczyka zwinął w 
tobołek, który szerokim ruchem rzucił do wody, 
gdzie natychmiast zapadł się w głębię. | 

— Teraz — zamruczał — jeszcze ostatni krok 
do zrobienia. 

(Dok. nas. 


DZT ENNIE ZUP GAMA 


Wielki podwójny pro- 
gram w 20 aktach. 
Najnowsze arcydzieło 
JOE MAY'A p.t. 


ROPERNIK 
MARYSIENKA 


Sanacja W Miejsk. 


Przypatrztny się po koleji jednemu z tych no- 
wokreowanych biur — „Biusu kontroli". Biuro 
takie powinno było być naczelnym organem kon- 
trolnym M. Z. E. należało je tedy wyposażyć 
w najlepsze doświadczone siły. Tymczasem.... Kie- 
rownikiem mianowano urzędn'ka man,pulacyjne- 
go (0, człowieka zresztą poczciwego, zastępcą 
zaś jego człowieka, który do Zakładów przyszedł 
przed paru tygodniami i który, jak zauważono nie 
zna nawet zasad ortogralji! Do kontroli płac i 
kontroli inkasa, a więc działów najważniejszych 
wyznaczono urzędniczki, które — dosłownie mó” 
wiąc — mie wiedzą nawet, jak się do tej roboty 
zabrać. Nie opracowano planu odnośnych kon 
troli, nie pouczono danych pracowniczek, jak się 
to robi, | 

Wyobraźmy sobie, że Kierownicy Biura sprze- 
daży prądu i biura personalno - rachunkowego, 
zmając taki opłakany stan kontroli, zechcą czynić 
nadużycia. Będą mogli robić je bez liku i miary, 
gdyż nikt im na palce nje patrzy i 


nikt ewent. fałszywych manipułacj' nie 
i ujawni. 
A co będzie jeżeli wyjdzje na jaw, że t. zw. kon- 
trola w M. Z. E. była jeno blagą, obliczoną na 
fumanienie czynników nadzorczych ze strony Gmin 
ny? Jeżeli cała t. zw. Organizacja Zakładów jest 
jedną wielką bujdą, to | 


l 
organizacja biura kontrol; jest już najwyż- 
szą tekkomyślnością, 
za którą jej autor powinien pójść z miejsca na 
zieloną trawkę, wykazał bowiem, że jest 'gnoran- 
tem i że na tak odpowiedzialne stanowisko i 
do spełnienia zadań mu przydzęelonych nie posia- 
da najmniejszych kwalifjkacyj ! 

A teraz bilans! Oszczędności w pracy poza 
biurem sprzedaży prądu nie poczynjono żadnych, 
owszem przyjęto kilka sił nowych. Powie może 
p. administrator, że zniesiono popołudniówki. 
I to nieprawda! Popołudniówki są nadal, tylko w 
niektórych biurach, dalszych od promieni łask 
p. administratora — darmowe, a nie płatne jak do- 
tychczas. Bo robota iść musi, więc się robi — za 
darmo. Etyka tego zarządzenia nie potrzebuje ko- 
menfarzy! A dla faworytów i ludzi, uprzywilejo- 
wanych wymyślono inną formę robót dodatkowych 
za wynagrodzeniem: roboty ryczałtowe, lub jak 
kto woli, roboty na akord. 

I jeszcze jedna rzecz! Istnieje w całym kul- 
iuralnym świecie jakaś ochrona pracy, istnieje 
dążność pracodawcy, by pracownikowi trud jego 
uczynić możliw;e najznośniejszym W M. Z. E. 
pracowano dotąd pogodnie. Gdy jednak w mury 
Zakładów wszedł nowy administrator, gdy wobec 
najstarszych i najzasłużeńszych urzędników i 
urzędniczek począł stosować i 

moskiewskie metody 
polegające na przemocy i systemie szpjegawsko - 
donosicielskim, gdy począł wokoło wygrażać rr 
gami i pozbawjeniem chleba, nastała atmosfera 
tak nieznośna, że ludzie się w niej duszą! 

Urzędmików stałych, ale nieetatowych, będą- 
cych członkami funduszu emerytalnego M. Z. E. od 
kilkunastu i więcej lat, uznał p. administrator pro- 
wizorycznymi, a Dyrekcja zarządzenie to biernie 
akceptowała wbrew brzmieniu dekretów służbo- 
wych i postanowień statutu funduszu emerytal- 
nego. Urzędniczkom zamężnym — mimo ich długo- 
letniej pracy wygrażał redukcją i ledwie mu z 
trudem wylłumaczono, że są ustawy, które nawet 
p. administrator musi respektować. 

Starym zasłużonym urzędnikom etatowym i 
przez Gminę ustalonym groził represjam; i spensjo- 
nowaniem (!). A potem to częste bezplanowe, nie 
względami rzeczowymi lecz tylko chęcią doku- 
czenia i znękanja dyktowane przenoszenia ludzi z 


liczeń już w listopadzie 1928 roku spadło tyle 


Zakładach Elektrycznych. 


IV. (Dokończenie). 


posterunku na posterunek! Są w Zakładach jed- 
nostki, które w ciągu ostatnich 3—4 miesięcy po 
4—5 razy przeńoszono po rozmaitych biurach. Te 
nieustanne szykany i brutalizowanie wszysikich 
wokoło doprowadziło do tego, że w Zakładach je- 
den tylko p. administrator czuje się doskonale; 
wszyscy inni nje wyłączając jego kreatur, żyją 
w nieustannem zdenerwowaniu, 

nie wiedzą bowiem co im przynieść może najbliż- 
sza godzina, a przytem pewni, że w razie zatąrgu 
z p. administratorem nigdzie nie znajdą oparcia, 
ni pomocy. j | 

Gdzie nie pouiaga terror, tam aplikuje się do- 
kuczanie i brutalne ponjewieranie, a kiedy i tego 
mało, wówczas ucieka się do intryg, szczucia 
jednych przeciw drugim, do nędznych płotek i 
oszczerstw. 

W takiej to aimosferze „płynie“ życje i praca 
urzędników M. Z. E. Lecz 
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Š Dramat malujący niebo i piekło nowo- 

U ` czesnego małżeństwa. Role kreują KA- 

THE NAGY, VIVIAN GIBSON, EWELYN 

b I BRENT, ADOLF MENJOU »ZAGADKA 


UWAGA: Jutro w niedzielę w Kinoteatrch »KOPERNIE - MARYSIENKA - COLOSSEUM< o godz. 11-30 odbę. „JEDNEJ NOGY< 
dzie się wielki rekordowy poranek, na którym wyświetli się dwa szlagiery w 20 aktach, po cenach zniżonych. 


Senzacyjno - erotyczne 
przygody trójkąta małżeńskiego. 
EESE o a E 


stan taki jest nie do utrzymana na dalszą 
metę. 
Najwyższy czas, by p. komisarz Rządu wejrzat 
wreszcie gruntownie w: te sprawy i to nie za po- 
średnictwem osób drugich, któwe p. administrator 
w lot umie „nabić w butelke“, ale osobiście. 

Trzeba zerwać te wonne kwiatki, jakie na ba- 
gienku M. Z. E. wyrosły, i przepędzić „sanatora”, 
co miast sanować stosunki w M. Z. E. wniósł 
w ich mury deprawację, zamęt i dezorganizację. 

Wyjaśnienie. 

Na żądanie tow. Władysława Laskowskiego, 
którego nazwisko znalazło się jako podpis pod 
artykułami: „Sanacja Miejskich Zakładów Elek- 
trycznych" stwierdzamy, że p. Laskowski nie jest 
autorem tych artykułów, a nazwisko jego złośliwie 
ktoś w nocj podał telefonicznie technicznemu re- 
daktorowi naszego pisma, który z dobrą wiarą je 
umieścił. Natomiast redakcja stw;erdza, że zna 
autora artykułu, którego nazwiska ze zrozumia- 
łych powodów nie pormieściła. I 

Tak redakcja, jak autor, biorą za te ariykuły 
pełną odpowiedzialność. : I 

Redakcja „Dziennika Ludowegô". 


Lepiej nie przechwalać się. 


Pan Komisarz Nadolski via krakowski „Czas“ 
oczyszcza się ze swych grzechów. Przyszedł do 
niego mianowicie korespondent lwowski tego pisma 
i poprosił o udzjelenie wywiadu. O wywiad nie 
było łatwo, bo — iak pisze ów korespondent — 
„pracowitość p. Nadolskiego przeszkadzała w uzy- 
skaniu wywiadu”. `` 

No — dobrze, a teraz posłuchajmy, co w tym 
wywiadzie powiedział p. Nadolski. Powtarzamy 
tylko rzeczy najważniejsze: ”  , 5 


| — Panie profesorze — brzmiało zapyta- 
nie. — Wprawdzie jest jeszcze bardzo zimno 
i trudno mówić, że już białe widmo bezpo- 
wrotnie minęło, chcielibyśmy jednak wiedzieć, 

jakie szkody poniosło miasto? 
— Szkody są istotnie wielkie. Według ob- 


śniegu, ile w całym okresje zimowym ubie- 
głego roku. A przecież największe śniegi spa- 
dły dopiero potem. Od samego początku ol- 
hrzymich opadów śnieżnych zdawaliśmy sobie 
dokładnie sprawę z katastrofalnych trudności 
komunikacyjnych. Odrazu też zmobił;zowaliśmy 
się (?) do walki. Warunki były trudne. Miasto 
nie rozporządza parkiem samochodowym. 
| — Rozporządzaliśmy zaledwie siedmioma 
autąmi i przyczepkami i 42 zaprzęgami konne- 
mi. Donajęło się jeszcze prywatne furmanki, a 
wojsko dostarczyło nam za zwrotem kosztów 
własnych dwie kolumny automobilowe. Praca 
trwała bez przerwy (7?) dniami i nocami. 
Muszę przyznać z wielkiem uznaniem — 
mowił dalej prof. Nadolski — że personal elek- 
trowni, gazowni i wodociągów, pomimo ol- 
brzymich trudności, stanął na wysokości swe- 
go zadania, pracując z całem poświęceniem, 
dlatego też nie było przerwy w dopływie wo- 
dy, prądu i gazu. Na specjalne jpochwały za- 
służyli robotnicy wodocjągowi, staczający for- 
malną walkę z wrogiemi atakami zimy. Z dumą 
przypominam, że w takich stolicach, jak Ber- 
lin, Monachjum, Wiedeń i w naszej Warszawie 
kilkakrotnie przerwany był ruch tramwajowy 
i wodociągowy. My Lwowianie, mogliśmy z 
zadowoleniem, patrząc przez ustawicznie zsu- 
wającą się zasłonę śnieżną, powtarzać Gali- 
leuszowskie: „e pur si muove“! — bo jakoś 
wszystko dość sprawnie się poruszało. Napra- 
cowała się również bardzo nasza dzielna straż 
pożarna.. Akcja gaszenia ognia była ogromnie 
ciężka: woda marzła w wężach, rozsadzata 
przewody sikawkowe. W samym miesiącu lu- 
tym straty wskutek pożarów wynoszą grube 
miljony. Największym był pożar fabryki „Oi- 
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kos“. Narazie wszystko to jest już poza nami 
i uporaliśmy się jako tako z biedą. A trzeba 
pamiętać. że co się tyczy oczyszczania miasta, 
to długość ulic, chodników i jezdni — wynosi 
140 kilometrów. 

Oddzieiny te dwie sprawy, a więc sprawę 


| czyszczenia miasta i sprawę sprawności zakładów 


użyteczności publicznej. -- Zakłady te pracowały 
dzielnie, tramwajarze trwali przy 40 stopniowych 
mrozach na posterunkach, narażając swe zdrowie, 
a często i życie. Ale czy to jest zasługa p. Nadol- 
skiego? Chyba p. Nadolski żadnych pretensii do 
uznania jego zasług w tej dziedzinie rościć sobie 
nie może. i 

Inaczej ma się sprawa z czyszczeniem miasta, 
P. Nadolski nie zmobilizował całego aparatu, po- 
trzebnego do usunięcia śniegu, tak, że jeszcze dziś, 
pomimo, że blisko sześć tygodni minęło od czasu 
ostatnich Snieżyc góry śniegu leżą zwłaszcza na 
bocznych ulicach miasta. 

P. Nadolski zupełnie nie bierze pod uwagę 
szkód, jakie miasto poniosło wskutek nieusunięcia 
śniegu w czas. Kto przygląaał się „usuwaniu“ 
śniegu z astaltowanych ulic, dokonywanemu przed 
tygodniem, mógł się przekonać naocznie, jak po- 
orane i poszczerbione są te bruki wskutek odręby- 
wania lodu ostremi narzędziami. Naprawa tych 
bruków będzie zdaje się więcej kosztowała, niż 
wywiezienie w odpowiednim czasie mas Śniegu. * 

Gdyby jakaś komisja, złożona z fachowców 
kontrolę bruków Iwowskich przeprowadziła, oka- 
załoby się, że szkody wynikłe ze spóźnionego usu- 
wama zamarzniętego śniegu są bardzo wysokie. 

Tryumt obecnego gospodarza miasta jest zatem 
przedwczesny ! i 


Uraczył się na Śmierć. 


ŁÓDZ. Tragicznie zakończyła się „uczta“ Fr. 
Gołębiowskiego, mieszkańca Łodzi. 

Gołębiowski powrócił do domu w stanie mocno 
podnieconym, gdzie począł obficje raczyć się wód- 
ką. Niedługo trwało i jedna butelka była kom- 
pletnie opróżniona. 

Gołębiowski wstał, podszedł do szafy i począł 
szukać wódki wśród szeregu butelek jakie tam sta- 
ły. Znalazł. Wychylił szklaneczkę i nagle poczuł 
silny ból. Głucho jęcząc, z pianą na ustach, Go- 
łębiowski rzucił się na łóżko, wijąc sie w kurczo- 
wych bólach. Przed przybyciem lekarza Gołębiow- 
ski zmarł. ` 

Okazało się, że zamiast wódki wypił on spo- 
tą dozę soli szczawikowej. 


Nie - Wolno konfiskować sprawozdań sejmowych. 


Znamienne orzeczenie Sądu najwyższego. 


Sąd Najwyższy wydał oneydaj znamienne o 
rzeczenie. 

„Poionia' katowicka została skoniiskowaną za 
sprawozdanie pariamenta"ne z sejmu śląskiego. 

Sąd okręgowy konfiskatę zatwierdził, Sąd Naj- 
wyższy jednak decyzję tę uchylił, wydając orze- 
czenie, iż sprawozdanie parlamentarne zamieszczo- 
ne w prasie, o ile jest zgodne z prawdą, nie może 
być konf skowane. 

Sąd Najwyższy wyjaśnia, w piśmiennych moty- 


Po krwawym mordzie w Baranowiczach. 


WARSZAWA, 5. 4. (PAT.) W związku 
z nieścisłemi informacjami niektórych or- 
ganów prasy PAT. upoważniona jest do 
stwierdzenia, że rewizja, jaką władze poli- 
cyjne przeprowadziły w stosunku do Apa- 
nacewicza po dokonaniu przez niego za- 


są 
| 
| 
| 
i 
i 
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Na marginesie. 


Magistracie, gdzie ty ?... 


Od mieszkańców ulicy Mączne, otrzymaliśmy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 

Od pierwszych opadów śnieżnych po dzień 
dzisiejszy nie usunięto śniegu z ulicy Mącznej — 
tak, że jezdnia tej ulicy jest do przejazdu dla se- 
tek fur wywożących piasek i cegły z istniejących 
przy tej ulicy piaskowni i cegielni niemożliwa. 

Obecnie wskutek roztopów utworzyły się g*zą- 
skie bagna, które wprost uniemożliwiają przejazd 
już nietylko furmanek — ale przejście dla pieszych, 
tembardziej, że furmani chcąc przebrnąć bagno i 
wyciągnąć ciężko ładowane wozy, użuwają dó 
przejazdu chodnika, któru wskutek tego został 
zupełnie zniszczony. Magistrat sprawdzi na sobie 
mądrość przysłowia ,Skąpy dwa razy traci", bo 
śnieg usungé można było stosunkowo tanio, ale 
naprawić, względnie założyć nowy chodnii kosz- 
tować będzie parę tysięcy. 

Mieszkańcy tej ulicy, szczególnie górnej od! 
Nr, 9 — wyżej, to naprawdę biali mu*zyni, którzy 
opłacając ciężki haracz Magjstratowi, pozbawieni 


wact, że „Sprawozdanie sejmowe opublikowane | 
w prasie, to najlepszy sposób kontroli praaj po- 
słów przez wyborców". A dalej: „sprawozdanie 
prasowe z parlamentu, to najlepszy sposób łącz- 
ności między społeczeństwem a przedstawiciela- 
mi narodu i dlatego też słuszne jest, by wierne 
sprawozdanie sejmowe było poza odpowiedzial- 
nością”. 

Orzeczenie powyższe, jak każda zreszlą teza 
Sądu Najwyższego ma moc obowiązującego prawa 


© Hilycznych. Apanacewicz nie był aweszlowa- 
ny przez władze bezpieczeństwa, nalomiast 
sam zgłosił się o pomoc do policji, przy- 
czem od początku traktowany by! przez 
władze policyjne, jako czlowiek znajdujący, 
się wstanie podniecenia, któremu należało 


bójstwa, ustalila, że Apanacewicz nie po- | okazać pomoc i ułatwić wyjazd do Mo- | SA możności wydostania się z domu. W górnej 
siadał przy sobie żadnych dokumentów po- I skwy. - | części tej ulicy Nr. 24—50 odbywa się „podróż 
PZZZZEÓ A przy pomocy kładek z desek do prasowania!! - 


Wstęp do rokowań o utworzenie wielkiej koalicji 


w Niemczech. s 


BERLIN, 5. 4. (PAT.). Rokowania pię- 
ciu stronnictw zbliżonych do obecnego ga- 
bineta w sprawie budżetu, doprowadzone 
zosluy dziś do końca. Pięć stronnictw, a 
mianowicie socjaliści, demokraci, centrum, 
bawarska partja ludowa i niemiecka par- 
tja lud. porozumiały się co do szeregu skre- 
śleń budżetowych. Na podstawie tych ro- 
kowań, których wyniki będą we wtorek 


bigla wione aioin do OE OBN 


Zgon Anny z Dulębów 
Wyczólkowskiej. 


Z Chicago nadeszła wiadomość o śmierci Dr. 
Anny z Dulębów Wyczółkowskiej, zasłużonej dzia- 
łaczki wśród emigracji amerykańskiej. $. p. Dr. 
Anna Wyczółkowska osiedliła się na stale w Chi- 
cago, ofiarowując życie swe dla dobra Polonjj. 
Pragnąc zapobiec wynarodowieniu tamtejszych 
Polaków, założyła własnym sumptem szkołę dla 
analfabetów, jednak z braku poparcia ze strony 
tamtejszych obywateli musiała je zamknąć. 

Zmarła pracowała naukowo, wydając sze*eg 
dzieł z dziedziny filozofji. Na kilka chwil przed 
śmiercią ukończono druk Jej H-tomowego dziełą 
p. t „Mowa a myśl“. S. p. Zmarła była siostrą 
Dr. Dulęby, znanego tutejszego adwokata i b. 
ministra austrjackiego oraz Ś. p. Marii Dulębianki 
znakomitej artystki-malarki i działaczki na polu 
oświatowem i społecznem. Pogrzeb ś. p. Anny 
iWyczółkowskiej odbył się z początkiem - marca 
w Chicago: 


KATASTROFA BUDOWLANA. 

PINCZÓW, 5. 4. (AW). W Działoszycach, 
powiatu Pińczowskjego zawaliła się ściana jedne- 
go z domów murowanych, przyczem zostało cięż- 
ko rannych 3 lokatorów, z których jeden Hilowicz 
doznał złamania żeber, krwotoku wewnętrznego 
i przewieamii do szpitala zmarł po dwu godzi- 
nach, 


=0— 
OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ SZACHOWY, 
KATOWICE. 5. kwietnia. (A. W, Dziś rozpoczął 


się w Królewskiej Hucje trzydniowy ogólnopolski tur- 

niej szachowy. W turnieju biorą udział najlepsi sza- 

chiści Warszawy, Łodzi, Lwowa, Krakowa, Pozna- 

mia i Śląska. Dla zwycięzców przewidywany jest ca- 

ły szereg nagród m. i. puhar srebrny. Kierownictwo 

turnieju objął mistrz szachowy Poissi p. Przepiórka. 
—$— — 


Mimowoli nasuwa się pytanie pod adresem Za- 
rządu miasta: Gdzie żyjemy? Co będzie, skoro 
przygrzeje słońce i kałuże zioną miljonami bakcyli 
na miasto? Czy tglko śródrnieście dla spacerowi- 
czów wyłącznie, musi mieć ładny wygląd, oczysz- 
czone starannie za podatki mieszkańców dalszych 
dzielnic, którzy dzjęki takiej PAD a |) toną w 
błocie? 

Zapraszamy p. Kierownika Zakładu Czyszcze- 
nia Miasta, by przyjechał z oddziałem ratunkowym 
Straży Pożarnej odebrać raport przy aparacie fo- 
tograficznym. Będzie tym razem „Lwów w błocie". 

„Mieszkańcy ulicy Mącznej”. 


rząd Rzeszy ma powziąć decyzję co do bu- 
dżetn, a jak zapowiada prasa demokrałycz- 
na, jest rzeczą prawdopodobną, że wszyst- 
kie 5 stronnictw rozpoczną obecnie roko- 
wania ostateczne co do utworzenia wieikiej 
koalicji. 


W Wileńskiem temperatura dochodzi do -18° (. 


LWÓW, 5. 4. (AW). Stacja Meteorologiczna 
przy Obserwatorjum na lwowskiej Politechnice in- 
formuje, że w dn. 5. bm. o godz. 7-mej rano noto- 
wano — 4.2 C., o godz. 15-tej — 3.2 C. Wiatr 
wschodni. 


WARSZAWA, 5. 4. (Pat). Z wileńskiego o- 
kręgu dyrekcyjnego donoszą, iż temperatura w 
nocy dochodziła do minus 18 st. C. W dyrekcji 
gdańskiej do — 11 st. Zagłębie Dąbrowskie po- 
kryte jest szatą śnieżną grubości 60 em. W dy- 
rekcjach a) i Aj padał śnieg. 


Wielka katastrofa kolejowa w Rumunii. 


20 Ez GO rannych. 
(PAT.). N 


KRAKÓW, 5. 4. (AW). Gesty śnieg padał tu 
od wczoraj. 


' KOMUNIKACJA KOLEJOWA W DYREKCJĘ 
LWOWSKIEJ. 

LWÓW, 5. 4. (AW). Jak informuje Dyrekcja 
kolejowa padający od wczoraj Śnieg nie wpłynął 
narazie ujemnie na stan żelaznych dróg komuni- 
kacyjnych w obrębie naszej dyrekcji. Pociągi p*zy- 
chodzą i odchodzą ze Lwowa z nieznacznem 
opóźnieniem. 
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BUKARESZT, 5. 4. “a stacji | dług dotychczasowych obliczeń liczba za- 
bilych wynosi 20 osób rannych zaś jest 
okolo 60. Śnieżyca utrudnia wielce akcję 


ratun aż 


Boboc koło Buzeu wykolcił się pociąg po- 
spieszny, idący z Kiszyniewa, przyczem 3 
A 


o ak w csias się. We- 


Olbrzymi pożar browaru w Bukareszcie. 


BUKARESZT, 5. 4. (PAT.). Dzisiejszej 
nocy w jednym z browarów tutejszych wy- | 
buchł pożar, który zniszczył znaczną część | 
zabudowań oraz składy jęczmienia i chmie- 
lu. Na ratunek laik oaz” M wia od 


działy straży ogniowej, którym udało się 
wkońcu pożar ugasić. Przyczyną ognia by- 
ło niedbalstwo jednego z robotników. — 
Szkoły obliczone są prowizowycznie na sumę 
okolo 20 ER lei. t 


Katastrofalny wybuch pocisku. 


VERDUN, 5. 4. (PAT.) W czasie piel- | docznie w ziemi pocisku. Ksiądź, kierownik 
grzymki dwunastu uczniów na pole bitwy | pielgrzymki, oraz jeden z uczniów zostali 
pod Douaumont, kiedy uczniowie siedzieli | w okropny sposób rozszarpani. Dwaj ucz- 
wraz z księdzem dookoia ogniska niedaleko'| niowie odnieśli poważne rany, inni ciężkie 
otworu utworzonego przez wybuch poci- | obrażenia, 
sku, nastąpiła nagłe eksplozja ukrytego wi- 


—— 
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z powodu niepowodzeń materjalnych. 


49-letni Władysław Werner, właściciel wa*- 
sztatu samochodowego przy ul. Michała 8, zam. 
przy ul. Na Bajki I. 9, wczoraj po godzinie 4-tej 
popołudniu strzelił do siebie z rewolweru, raniąc 
się ciężko w okolicy serca. W stanie beznadziej- 


nym odwiozło go Pofotowie rat. do szpitala. 

Wstępne dochodzenia policji ustaliły, iż po- 
wodem zamachu samobójczego były kłopoty ma- 
terjalne. 


Awanturnik postrzelony przez wywiadowcę. 


Wczoraj podaliśmy o postrzełeniu Mieczysła- 
wa Reitera, zam. przy ul. Kordeckiego pod Í. 24. 
Krwawe to zajscie miało przebjeg następujący : 

Wieczorem w restauracji Russa, obok rogatki 
Janowskiej, zabawiał się Reiter w towarzystwie 
dwu prostytutek i N. Kryłowskiego. O jedną z 
„dulcynei" wynikło nieporozumienie pomiędzy nimj 
a innymi gośćmi. Gdy awanturnjące się towarzy- 
stwo wyszło na ulicę, przechodzący wywiadowca 
Marjan Anczakowski wezwał ich do spokoju. Kry- 
łowski dał wówczas swą laskę Reiterowi i zachę- 
cał go, by obił wywiadowcę. Anczakowski, widząc 
że nie sprosta awanturnikom. w obronie własnej 

BALSAM NA 


Ettingera ODCISKI 


nsuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób: 


Apteka ML Ettingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH. 


w sprawie wojskowych 
zebrań kontrolnych. 


Samodz. Ref. informacyjny D. O. Ke VI. komu- 
nikuje nam: 

W Nr. 3-cim „Dziennika Ludowego” z dnia 5. 
stycznia 1929 r. wydrukowany został artykuł w ró- 
bryce „Mównica publiczna” p. t.: „Trochę więcej 
względności i dobrej moli", w którym ogłoszone zostało 
pochodzące od jednego z czytelników, a skierowane 
do redakcji „Dziennika Ludowego" pismo zawiera- 
jące szereg zarzutów pod adresem P. K. U. Lwów- 
Miasto. 

Mianowicje autor pisma podaje, że otrzymaw" 
szy wezwanie do stawienia się na zebranie kontrolne 
na dzień 27. grudnia 1928 w. do P. K. U, Lwów — 
Miasto, zmuszony był od godz. 8-mej rano do godz. 
17-tej czekać na załatwienie go przez komisję woj- 
skową w zimnym, i wjigotnym korytarzu w towarzy- 
stwie około 300-tu rezerwistów, przyczem autor pi- 
sma wypowiada zdanie, że rozbicie jednej komisji 
na trzy z jeszcze kilkoma pisarzami mogło łatwo 
zapobiec tego rodzaju nieprzyjemnościom, 

Według wyjaśnień, udzielonych nam przez Do- 
wództwo Okręgu Korpusu Nr. VI. we Lwowie. po 
przeprowadzeniu przez nie w tej sprawie dochodzeń, 
zarzuty podniesione przez anonimowego czytelnika są 
niesłuszne, a przedstawiony przez njego stan faktyczny 
nie może być uważany za zawinjiony przez władze 
wojskowe. 

Wediug przepisów rozporządzenia wykonawcze- 
go do ustawy o powszechnym obowiązku wojsko- 
jwym z dnia 23. maja 1924 r. dodatkowe zebrania kon- 
trolne mają się odbywać w lokalu P. K. U. Są one 
przewidziane dla tej nieznacznej ilości rezerwistów 
którzy przy zasadniczych zebraniach kontrolnych z n- 
sprawiedliwionych powodów jawić się nie mogi, 

Zebrania kontrolne w dniu 27. grudnia 1928 r. 
były właśnie zebraniami kontrolnymi dodatkowymi i 
nie jesl winą władz wojskowych, że aż 300-tu rezer- 
wwistów, o których wspomina autor pisma, zanied- 
bało w przepisamjm czasie obowiązku stawienia się 
do zebrań kontron i zwiekało z wypełnieniem te- 
go obowiązku, by dopemić go dopiero w ostatnim 
momencie. ze szkodą zarówno dla prawidłowego 
tunkcionowania 'władz wojskowych, jak i ze szkodą 
własną. 


GWAŁTOWNY HURAGAN. 


BOGOTA (Kolumbja), 5. 4. (Pat. ). Huragan po- 
czynił wielk;e spustoszenia w plantacjach bananów! 
w Santa Marta, niszcząc zgórą miljon drzew. 
Szkody obliczają na 100 tysięcu funtów. 
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strzehł do atakującego go Reitera i zranił go 
w: udo. Postrzelonego odwieziono do szpitala, Kry- 
łowskiego zaś odstawiono do aresztu. Reiter po 
wyzdrowieniu będzie odpowiadać za gwałt pu- 
bliczny. i 
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Zamach samobójczy przemysłowca! 


Ośrodek zdrowia dla 
gminy Zamarstynów. 


Wydział II. Magistratu wygotował pian Ośrod- 
ka zdrowia przeznaczonego dla Gminy Zama*sty- 
nów. Ośrodek ten stanie około rogatki Zamarsty- 
nowskiej. Budynek o pięknem wykończeniu archi- 
tektonicznem składać się będzie z sałi przeznaczo- 
nej na przychodnię dla chorych w pokoju dla le- 
karza urzędowego, ubikacji mieszkalnych dla leka- 
rza i pielęgniarek. W ogrodzje staną werandy 
dla małych dzieci oraz boisko dia zabaw. W tych 
dniach rozpisana będzie licytacja ofertowa na tę 
budowę z terminem prawdopodobnie do 20. bm. 
Zarząd miasta przystępując do tej budowy kosz- 
tem około 180.000 zł. liczy na pewną pomoc ame- 
rykańską, którą przyrzekł delegat MSWewn. Dr. 
Stanisław Tobiasz reprezentant genesalny fundacji 
Rockefelerowskiej na Polskę. 


Widmo szubienicy we Lwowie. 


Kerderca-rahuś z Uhnowa skazany został na karę śmierci, zaś kolega 
jego na 8 lat więzienia. 


Wczoraj zapadł wyrok w sprawie morderstwa 
rabunkowego, dokonanego na osobie Tekli Zado- 
rożnej, oraz ciężkiego uszkodzenia ciała Marji Re- 
szetyłowej. Zbrodnie te zostały dokonane 12. kwie- 
tnia ub. roku w Uhnowie. 

"Po trzydniowej rozprawie przysięgli potwier- 
dzili wczoraj 9-ma głosami winę pierwszego z o- 
skarżonych, Michała Krzaczkowskiego, oraz dru- 
gie pytanie w k,erunku usiłowanego morderstwa 


Trzej zamarstynowscy 


Trzech kamratów od „wypitki i wybitki”, cie- 
szących się należytą sławą w Zamarstynowie a to: 
21- letni Wład. Ciecjura, 23- letni Leon Leśniak i 
21- letni Józef Zapotoczny, zasiedli wczoraj na ławie 
oskarżonych, mając winy aiewiniątek. Cieciura para- 
dował w mundurze, gdyż obecnie odbywa służbę woj- 
skową. Akt oskarżenia zarzucał im, że wszyscy trzej 
w miesiącu bzów i słowików, a to 2 maja 1926, 
działając zgodnie, dopuścili się gwałtu na 19- letniej 
Stelie G- 


; 


Reszetyłowej, popełnionego przez drugiego oskar- 
żonego, Andrzeja Długosza. 

Na tej podstawie trybunał skazał Krzaczkow- 
skiego na karę śmierci przez powieszenie, Długosza 
zaś na 8 lat ciężkiego więzienia. 

Obrońca dr. Fried, który w zastępstwie dr. 
Waldmana bronił Krzaczkowskiego, zgłosił zaża- 
lenie nieważności. Obrokca Długosza dr. Zywicki 
zastrzegł sobie trzy dni do namysłu. 


lowelasi w tarapatach. 


W . czasie przesłuchania oskarżeni utrzymywali, 
że zbytnio nie skrzywdzili poszkodowanej, gdyż nie 
gardziła afektami jnnych lowelasów. Jednakowoż ar- 
gumenty te, mogły mieć wartość tylka jako okolicz- 
ność łagodząca, 

W wyniku rozprawy zapadł wyrok skazujący o- 
skarżonych po 6 miesięcy więzienia. Połowę tej ka- 
ry umorzpno, resztę zaś zawieszono na 2 lata. 

Rozprawie przewodniczył r. Dworzak, 
prok. Wondrausz, bronił dr. Żywicki. 


oskarżał 


Nie mia? zapału do służby w P.P. 


Przed wyrokującym sędzią r. Łyczkowskim odpo- 
wiadał wiczoraj 30- letni Stanisław Peter, który dnia 
4go grudnia ub. roku samowolnie bez powiadomie- 
nia przełożonych przestał pełnić służbę posterunko- 
wego policji. Oskarżony bronił się tem, że czując się 


chorym, zmuszony był zrezygnować ze służby. 

Po przeprowadzonej rozprawie Peter został ska- 
zany na 4 tygodnie aresztu. Kara ta została jednak za- 
wieszona na przeciąg 3 lat. : 
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„Zginiesz lub będziesz moją“. 


Tak sobie powiedział 21- letni Edward Janiszew- 
ski, który na zabój zakochał się w Stelanji Miklaszó- 
wije. Miklaszówna, ani słyszeć mie chcała o zale- 
cankach Janiszewskiego, tembardziej, że przyjęła o- 
świadczyny Stefana Dyrkacza, z którym ma wejść w 
związki małżerńskie. Ale Janiszewski nie dał za wy- 
granę. Prośbą i groźbą nakłaniał Miklaszównę do 


zerwania z Dyrkaczem, Miklaszówna jednak była nie- 
wzruszoną, Wtedy Janiszewski zagroził jej, że ją 
zabije, jeżeli nie porzuci Dyrkacza, 
Poszło doniesienje do sądu, w rezultacie czego Ja- 
niszewski został oskarżony o niebezpieczne pogróżki. 
Wczoraj po przeprowadzonej rozprawie sędzia 
Szulisławski, skazał go na 4 miesiące więzienia. 


Zamordował sąsiada za oskarżenie o kradzież. 


Iwan Lach, zam. w Kiernicy, pow. gródeckiego, 
przed rokiem oskarżył swego sąsiada, 29- leturego 
Dmytra Boreckiego o popełnienie kradzieży na szko- 
dę Andrzeja Ilałapana, Wskutek tego doniesienia Bo- 
recki został skazany na 5 miesjęcy więzienia. Po od- 
byciu kary, Borecki odgrażał sję, że krwawo zem- 
ści się na Lachu, który dowiedziawszy się o tych 
pogróżkąch unikał spotkania sję z Boreckim i mało 
wychodził z domu. 

W mocy na 19. listopada, został Lach w skry- 
tobójczy sposób zamordowany na swem podwórzu. 
Zbrodniarz w straszliwy sposób zmasakrował twarz 
swej ofiary. Policja aresztowała Boreckiego. jako sil- 
nie podejrzanego o tę zbrodnię. W czasje dochodzeń 
znaleziono krew fa jego ubraniu. W śledztwie nie przy- 
znał się on do winy. W czasje pobytu w areszcie 
w Gródku Jagiellońskim, Borecki opowiedział jednak 
niektóre szczegły tej zbrodni Przebywający z nim w 
jednej celi N. Ilorbal, powiadomił o tem sędziego 
śiedczegei. 

Wczoraj stanął ohydny morderca przed wyroku- 


jącym trybunałem. Po przeprowadzonej rozprawie zo- 

stał skazany na 5 lat ciężkiego więzienia. 
Trybunałowi przewodniczył r. Bendaszewski, os- 

karżał prok. Nowacki. 


r 


CZARNA DŻUMA. 

LONDYN, 5. 4. (AW). Według doniesień z 
Kairu w Egipeje, Mezopotamii, oraz w Teansjor- 
danji obserwowane są dalsze zasłabnięcia na czar- 
ną dżumę. W ciągu ostatniego tygodnia skonsta- 
towano 25 wypadków dżumy w Egipcie, 35 w 
Mezopotamii i 21 w Transjordanii. 


KTO WYGRAŁ? 

WARSZAWA. 6. kwietnia. (A. Wọ W 23 dniu 
ciągnienia 5-tej klasy Loterji. Państw. padły głów- 
niejsze wygrane na uastępujące numery: 

150.000 zł. nry 50257 i 186640 (t. j każdy po 
15.000 zł.) 3.000 zł. nrj2431, 2.000 zł. 40336, 
41525, 61551, 72048, 90257, 110654, 114116, 135170« 
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„DZ LEN N LAS E U BO WY” 


Gospodarka Stryja-w świefle faktów i cyfr. 


(Dokończenie). 


Obecny Zarząd miasta rozwiązał ostatecznie 

ciągnącą się już od r. 1921 sprawę 
przeniesienia prochowni 

ze śródmiescia na ulicę Grabowiecką. Magist”at 
odsiąpił Skarbowi Państwa grunt około 7 hekta- 
rów za 18,000 zł. a za to ma otrzymać plac wraz 
z budynkiem prochowni przy ulicy Kraszewskiego. 

Obecny zarząd miasta załatwił ostatecznie od 
lat 8 ciągnącą się sprawę czynszu ga place ćwiczeń, 
dalej jest w toku sprawa załatwienia czynszu na 
koszary. Oğ lat 12 prowadzono spó: o wypłatę 
należytości poszkodowanym za odebranie im grun- 
tu pod rozszerzenie cmentarza. Obecny Zarząd u- 
znał te pretensje za słuszne, zacjągnął na ten cel 
pożyczkę i wypłacił należną sumę iposzkodowa- 
nym. 

Sprawa 

automobiiizacji straży pożarniej 

dzięki wrogom obecnego regime'u Zarządu miasta 
ze względu na własne apetyty do rządzenia, — 
w osiatnich czasach nabrała rozgłosu i była że- 
rem dla tych, którzy ze zrozumiałych powodów 
nawołują do „oszczędnej gospodarki". Mimo tych 
„życzliwych przestróg miasto nabyło autosikawkę 
do skrapiania ulic i do gaszenia pożaru, która ma 
w tych dniach nadejść. 

Będzie to wielki postęp w dziedzinie zyszce*- 
nia miasta. l | WAS Jak | 
Sprawa planu regulacyjnego miasta. 

Wiedząc o tem, że bez planu regulacyjnego, 
nie ma mowy o rozbudowie miasta, Zarząd: czynił 
jaki najdalej idące starania, aby Skarb Państwa 
objął całą tę czynność, z tem, że Magistrat bę- 
dzie w odpowiednim stopniu partycypował w 
kosztach. Skarb Państwa zatwierdził przyrzecze- 
nie miasta, lecz obowiązku swego nie dotrzymał. 
V'skutek tego miasto zamierza częściowo własnym 
kosztem przystąpić do tej roboty, a co do resz- 
ty będzie żądało od Rządu subwencji, wycho- 
dząc z założenia, . że w dokonaniu tego dzieła, 
"Skarb Państwa ma własny interes ze względu na 
zachodzącą konieczną poirzebę uporządkowania 
katastru gruntowego, który w dzisiejszej szacie 
przynosi mu szkodę materjalną, operaty bowiem 
Są przestarzałe i niezwew;dowane. | 

Działalność Komitetu Rozbudowy. í 

Bank Gospodarstwa Krajowego przydzielił w 
r. 1928 dla miasta Stryja kontyngent na sozbudo- 
wę 363.000 zł. Z tego ściągnął własny kredyt 
udzielony w r. 1927 w sumie 26.000 zł. Z pozo- 
stałej reszty 346.000 zł. otrzymał Magistrat na 
budowę gmachu centralnego na pommieszczenid 
urzędów państwowych 250.000 zł. zaś prywatne 
strony w liczbie 7 osób otrzymały 87.000 zł. Część 
z tego dokończyła budowę swych domów, część 
zaś użyła na konieczną rekonstrukcję dla dopro- 
wadzenia domów do stanu używalnego. 


r W dziedzinie Oświaty. 

Na szkolnictwo przemysłowo dokształcające 
wydaje Magistrat rocznie do 10.000 zł. W soku 
1928 stworzono przy pomocy subwencji Magistra- 
tu szkoię handlowo - dokształcającą. Przy sub- 
wencji Magistratu stworzono kurs oświaty dla 
dorosłych analfabetów wojskowych i cywilnych. 

Ciężary na szkolnictwo powszechne pochła- 
miarą coraz to większe wydatki, dla których Za- 
rząd miasta okazuje należyte zrozumienie, wiedząc, 
że przy pomocy szkolnictwa powszechnego przy- 
stępuje się do wyrugowania analfabetyzmu, owej 
jedynej zapory, która tamuje należyty rozwój in- 
telektualny społeczeństwa. 


Eksploatacja majątku gminy. 

Dobro Duliby: liczące około 231 morgów zo- 
stało przy sposobności inkorporacji gruntów dd 
miasta, włączone do tegoż miasta. Część w obsza- 
rze 60 morgów dzierżawi wojskowość, reszta zaś 
100 morgów jest wydzierżawiona różnym towa- 
rzystwom małorolnym tudzież bezrolnym pracow- 
nikom państwowym, przeważnie kolejowym za 
czynszem, 

Dobro Grabowiec: obejmuje około 435 morgów 
z czego wojskowość otrzymywała dotychczas na 
wielki plac ćwiczeń 180 morgów a obszar obejmu- 
„jący 235 morgów wydzierżawiony jest na lat 6 za 
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45.000 kig. żyta roczme. Dotychczas czynsz wy- 
nosił przez 6 lat tylko 30.000 kig. żyta rocznie. 
Na budowę łażni miejskiej są gotowe 
plang. 
Miejsce zostało zakupione na 2400 dolarów, 
Zarząd miasta czyni staranja o otrzymanie kredytu 
celem przystąpienia czemprędzej do budowy. 


Sprawa budowy gmachu centralnego na 
pomieszczenie urzędów państwowych. 

Inicjatywę do tego dał kierownik tow. Ożga, 
rozumując, że w razie wybudowania tego gmachu 
otrzyma ludność do zamieszkania 116 pokoi, które 
dziś zajmują urzędy państwowe w prywatnych do- 
mach. Władze centralne Banku Gosp. Kraj. zgo- 
dziły się na udz;eienie miastu pożyczki inwesty- 
cyjnej, na poczet której kwota 450.000 zł. ma być 
w najbliższych tygodniach wypłaconą. Interes ten 
jest dla gminy rentowny i rokuje dobrą przy- 
szłość dla mł iasta. 


Akcja ratownicza dla rzemieśln' ków. 


Dzięki inicjatywie Zarządu miasta uchwalono 
stale subwencjonować istniejącą w mieście kasę 


Zamknięcie. rachunkowe 
S. A. „Oikos“ za rok 1927-28. 


Wcześniej niż za lat minionych, ale je- 
szcze ciągle późno odbyło się pod prze- 
wodnictwem Dr. Stanislawa Badeniego VIII 
Walne Zgromadzenie $. A. „Oikos“, 

Referat czynności Zarządu przedłożył 


inz. Franciszek Zamoyski, delegat Rady. 
Zawiadowczej, slreszczając najważniejsze 


zaszłości w ciągu roku sprawozdawczego. 
Ogółno gospodarcze znaczenie posiada u- 
slep sprawozdania odnoszący się do wy- 
wozu okrągłego "drewna sprawozdawczego 
uczuć brak surowca w krajowych zakła- 
dach obróbki drzewa. Sprawozdanie choć 
podnosi len fakt nie podkweśla go dosta- 
cznie, a Ałaniem naszem właśnie na ten ob- 
jaw należałoby położyć największy nacisk, 
Eksport okrągłego drewna przy równocze- 
snem braku surowca dla krajowych zakta- 
dów, to postawienie zasad gospodarstwa 
społecznego na głowie, Lo załamowanie roz- 
woju krajowego przemyslu, to «cdukcje 
pracujących, lo powiększenie bezrobotnych. 

Sprawozdanie omawia następnie czyn- 
ności w poszczególnych zakładach, a więc 
w tartaku w Sielcu-Bjenkowie, w slolarni 
parowej we Lwowie, w fabryce fornierów 
i płyt kiejonych w Rzęśnie Pol. i we ta- 
bryce płyl kicjonych i dyklów w Piotr- 
kowie. | 

Dyrektor Dr. Gsata referuje bilans, po- 
czem uchwalono zgodnie z wnioskiem Ra- 
dy Zawiadowczej wypłacić akcjonarjuszom 
tyt. dywidendy 10 proc. od kapitału akcyj- 
nego. s 

Ponadto uchwalono przeznaczyć zł 10 
lys. — na cele społeczne. 

Po udziełeniu Zarządowi absolutorjum, 
po ponownym wyborze ustępu jących ozłon- 
ków Rady Zawiadowczej i po wyborze Ko- 
misji Rewizyjnej — zabrał głos akcjo- 
narjusz p. Leon Geltez wykazując uzna- 
nie Zarządowi urzędnikom i robolnikom 
za owocną pracę. 
AJ a 


Pieniądz ciągnie do pieniądza. 


WARSZAWA. Wylosowana onegdaj obligacja 
nr. 9496, na którą w ciągnieniu 4-ptoc. premjowej 
pożyczki inwestycyjnej padła wygrana w sumie 
200.000 zł. znajduje się w posiadaniu PKO, która 
zakupiła w swoim czasie na własny rachunek pe- 
wną ilość obligacji premjowej pożyczki inwesty- 
cyjnej. 

Wygrane pieniądze przeznaczone będą na za- 
kup nowych papierów wartościowych. 


| 


Nr. 79 


pożyczkowo - rzemieślniczą, której zadaniem jest 
udzielanie tan'ego kredytu steróm rzemieślniczym. 
Wydział wojewódzki zalecił zwinięcie tej instytu= 
cji miasto jednak w poczuciu swego obowiązku 
obywatelskiego nie chce do tego dopuścić, wie” 
dząc o tem, żjj z chwilą zniesjenia tej instytucji rze- 
mieślniczej męejscowi rzemieślnicy skazani zostaną 
na zagładę. 

w Plany inwestycyjne miasta. 

Oprócz budowy centralnego gmachu, rozbuklo” 
wy rzeźni miejsk;ej, budowy szpitala wenerycznego 
i epidemicznego, domu izolacyjnego oraz dla de~ 
lożowanych z walących się domów, budowy wod- 
nej stacji do skrapiania ulic i t. p. jest na planie 
dalszym: Budowa wodociągów, łaźni miejskiej, 
ośrodków zdrowia, trzech szkół powszechnych i 
darsza rozbudowa elektrowni. | 

Oto obraz gospodarki gminnej obecnego Za- 
rządu miasta pod kierownictwem tow. Wojciecha 
Ożgi. Niech czyny, oparte na cyfrach będą od- 
zwierciedleniem wartości obywatelskiej pracy tego 
Zarządu w interesie "ozwoju miasta pod wzglę- 
dem gospodarczym i kulturalno - społecznym. 
Niech tych parę słów będzie odprawą, obywatel- 
ską odpowiedzią na ataki skierowane przeciw 


| Zarządowi miasta przez różne „komitety trzech 


narodowości" tak w prasie jakoteż na wiecach 
publicznych. 


Nowe umurdurowaniz funkcjo- 
nariuszy kolejowych. 


WARSZAWA. W przygotowaniu znajduje się 
projekt całkowitego przemundurowania służby ko- 
lejowej. s F 

Zgodnie z tym projektem służba kolejowa o- 
trzymałaby mundury zbliżone krojem i odzna- 
kami do uniformów funkcjonarjuszy międzynaro- 
dowych wagonów sypialnych. 

Nadto w nowych uniformach przewidziane są 
plecione uaramiennikj, na których uwidocznione 
byłyby stopnie hierarchii służbowej. 

Poszczególne działy służby, kolejowej różniłybęj 
się kolordm wypustek u mundurów. 


17 em 


Z sali koncertowej. 


Pianistka Luhka Rolessa. 


Schumann nie posiadał owej demonicznej po” 
tęgi, którą Beethoven od pierwszych tonów swo- 
ich symfonii trzyma słuchacza w swej mocy. Swoją 
indywidualność, swój genjusz Schumann ujawnił 
raczej w pieśniach i muzyce fortepianowej, gdzie 
jest wielkim wśród wielkich mistrzów. Pieśniami 
i fortepianową muzyką przyniósł coś nowego do 
skarbnicy muzycznej. Stworzył nową formę nie- 
mieckiej liryki muzycznej, romantyczną lirykę. Wi 
porównaniu z Schubertowską naiwną lwyką, jego 
liryka jest sentymentalna. Burzliwy, ognisty Flo* 
restan i marzyciel Euzebiusz odzw;erciedlają obie 
strony  Schumannowskiej natury. 

„Jego „Karnuwał' wymaga poety, który ma- 
rzy o sercu drogich chwilach, jakie przeżywał 
podczas uroczystości maskowej, nie zaś tylko sym- 
patycznego, wytrawnego sprawozdawcy balowego. 
Ta poezja, do tego szczęśliwe wniknięcje i zgłę- 
bienie trześci poetyck,ej, poczucie piękna muzycz- 
nego, a w danym razie i odpowiednia przymiesz” 
ka kapryśnego humoru złożyły się u wijkonaw= 
czyni p. Lubki Kolessy na nadzwyczajny sukces 
artystyczny. Jak doskonale ta artystka opanowuje 
ogidń w marszu „Dayidsbiindler', i z jakim spo- 
kojem poskramia siłę i młodzieńczy temperament! 
Zawsze dźwięczne i poetyczne uderzenie dozwala 
śpiewnie wystąpić Schumannowskim środkowym 
głosom a subtelne wypracowanie strony technicz” 
nej i lekkie cyzelowanie figur lub pasażów są 
godne podziwiania. Akord jest zawsze pełny i 
równy, a rytmika nadaje obrazom tanecznym i 
charakterystycznym pożądanych konturów fanta- 
stycznych. 6% ) 

Artystka prócz tego grała jeszcze utwory Cho- 
pina i Liszta, lecz wprost doskonała interpreta- 
cja Schumannowskiego „Karnawału” pozostawi w 
pamięci naszej niezwykłe, niezatarte wrażenie, 
P. Lubka Kolesse to wielka artystka. 

| l 
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Łańcuch prasowy 
z okazji 10-clo lecia. 


Wezwany składam zł .5.— na sztandąt i (wzywam 
do złożenia odpowiednich kwot tow.: Segala Maury- 
cego, Stengla Leona, i Kotylaka Włodzimierza. 

Lisiewicz Jan. 

Wezwany przez tow. Weinielda, składam na fun- 
dusz prasowy „Dzien. Lud." zł. 10,— 

A. Diamand. i 

Wezwany przez tow. Weiniejlda składam na fun- 
dusz pras. zł 5— i wzywam Adolfa Tombaka, Ehr- 
lichhora, Szpetecwiego i Twachowa do złożenia od- 
powiednich kwot. M. Segal. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1929 r. 


NAGŁY ZGON. Włodzimierz Słonecki, urzę- 
dnik pocztowy, zam. przy ul. Łazarza 1. 5, zmarł 
nagłe. Zrazu sądzono, że popełnił on samobój- 
„stwo. Przybyły lekarz dzielnicowy stwierdził je- 
dnak śmierć naturalną. 

ZASTRZELENIE PSA NA ULICY. Posterun- 
kowy Władysław Olech zastrzelił w ul. Szpitalnej 
wilczura, który prawdopodobnie był wściekły, gdyż 
atakował inne psy i przechodniów. 
~ Z ZAPISKÓW POLICYJNYCH. Za włóczęgo- 
stwo aresztowano wczoraj Eugenjusza Białowągsa. 
Olgę Hoszowską, oraz Aleksandra Gregowicza i 
M ajchrowicza. 

Władysław Sołtys został arso wal) za nie- 
bezpieczne pogróżki, sk;erowane przeciw St. Ho+ 
rarowi. 

Za wałęsanie się po zakazanych ulicach przy- 
trzymano: Stefanję Babińską i Katarzynę Woicie- 
chowską. 

KRADZIEŻ KIESZONKOWA W BANKU. Ja- 
kiś dolimjarz skradł w Banku Przemysłowym port- 
fel z kwotą 250 zł. i zezwoleniem na noszenie 
broni bawiącemu tam Janowi Pichlerowi. Pomimo, 
iż poszkodowany natychmiast zauważył brak port- 
felu, złodzieja nie zdołano odszukać wśród inte- 
regantów. 

ŁOM ŻELAZNY ! „CREPE DE CHINE" ZA- 
WAŻYŁY © LOSIE RZEZIMIESZKÓW. Wywiadow- 
oa Wąsowicz przytrzymał Wład. Bodnara, karanego 
za kradzieże. Przy rewizji znaleziono przy nim tom 
żelazny i latarkę ejektryczną, co świadczyło, że knu- 
je on jakąś ciemną sprawkę, do której potrzebował 
światła zakwestjonowanej latarki. Wobec tego osa- 
dzono go w areszcie. 

Los tego „pechowca” podzieliły szopenfeldziar- 
ki: Helena Hermanowicz, Anjela Zarzycka i Marja 
Hawryiuk, które skradły w sklepie 2 kupony ma- 
terji jedwabnej. 

Stefana llładnica, przytrzymano w chwili, gdy 
dokonai włamania do komórki przy ul. Pełtewnej 1. 
4, Odstawiono go do aresztu. 

We Lwowie przytrzymano St. Fleiszera, zam. 
w Rzęśni Polskiej i Piotra Rusjaka z Mierzwicy, któ- 
ta dokonali włamania w Kościejowie. 

Marjan Bożek, został aresztowany za kradzież 
blachy cynkowej na szkodę nieznanego właściciela. 


Repertuar kin lwowskich. 


! KOPERNIK: „W porywie zmysłów” i „Zagadka 
feunej mocy". 
`  MARYSIENKA: „W porywie zmysłów i „Zagad- 
ka jednej nocy". 
APOLLO: „Dama z loży Nr. 13" (Żar Miłości). 
Greta Garbo. 
LEW: „Zanhia”. 
PALACE: „Tancerka z Moskwy". 


COLOSSEUM: ( Douglas Fairbanks we filmie 
„„Król Doug 1.“ oraz „Miłość Sunji". 

CHIMERA: „Skrzydła. 

CASINO: „Biała sonata". 

UCIECHA: „Ostatni Carowie". 

GRAŻYNA: „Wieża miłości". 

OAZA: „Looping the loop" (węzeł śmierci), 

FATAMORGANA: „Dzikuska”. 

PAN: „Moulin Rouge". 

LUNA: „Otwarte karty". 

PASAŻ: „Prawo szpady i kqjwi”. 

PROMIEŃ: (za rog. Żótkiewską" 
płomieniach", 


„Świat w 


DZTVENRIUE LU SE W 


Kronika z województwa lubelskiego. 


ZASTRZELONY W MIESZKANIU. W folwarku 
Wojnów, pow. siedleckiego, w mieszkaniu Gabryelł 
Wylotowej, wystrzałem z broni palnej przez ókno 
został zabity jej kochanek 43- letni Jan Karwowski. 
Zachodzi podejrzenie, że zabójstwa dakonano na tle 
zemstu. gduż zabity żle żył ze swą żoną, powodując 
Częste niesnaski w rodzinie. 

JAK TO BYWA PO LIBACJI. Józef Załopa mie- 
szkaniec wsi Kustrawa, pow. biłgorajskiego, zamel- 
tował o zadaniu ciężkiego uszkodzenia cjała jego sy- 
nowi Janowi Załopje. Ustalono, że pobity Załopa wraz 
ze swymi kolegami w powrocie ze stacji kolejowej 
po wyjściu z której w chwili zamiaru kupienia pa- 
pierosów spostrzegł brak posiadanych 180 zł. go» 
tówką. O kradzież tych pieniędzy oskarżał swych 
kolegów, przy których usiłował dokonać rewizji. W 
tym czasie rewidowany Józef Bory, wyjął posiadany 
w kieszeni nóż i zadał nim Załopye kilka ran kłutych, 

' SAMOBÓJSTWO POD KOŁAMI POCIĄGU. Na 
szlaku kolejowym, pomiędzy stacjami Lipą i Kępą 
znaleziono zwłoki przejechanego przez pociąg 55- le- 
miego Tomasza Rara, Dochodzeniem ustalono, że wy- 
mieniony popełnił samobójstwo na tle rozstroju ner- 
wow ego. i 

TAKŻE DEFRAUDANT. W Janowie Podlaskim 
zostało wszczęte dochodzenie przeciwko Janowi Niem- 
czykowi, kierownikowi myejscowej 7- oddziałowej 
szkoły powszechnej, oskarżonemu o oszustwo i przy- 
wiaszczenie pieniędzy społecznych, zebranych w! m. 
wrześniu 1928 w. w czasie „Tygodnia dziecka". Z 
zebranych pieniędzy 42 zł. Niemczyk przywłaszczył so- 
bie, wystawiając na tę sumę fałszywy kwit. Nad- 
to wymieniony przywłaszczył sobie kwotę 32 zł. 95 
gr. na szkodę b. nauczyciela tej szkoły Józefa Grab- 
czyka. m i 

SZTYLETEM W SERCE. W bramie domu w 
Lublinie został znaleziony z ciężką raną kłutą w o- 
kolicy serca Edward Jadczak. Wymieniony zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności Dochodzeniem ustalono, że 
Jadczak został uderzony sztyletem w bójce przez Iwa- 


niaka i Kozła. mieszk. m. Lublina, 
STRZAŁY NA „WIWAT”. 18- lemi Aleksander 
Wodyk, mieszk. wsi W;szenki, pow. zamojskiego, w 


czasie strzelania „na wiwat” z rewolweru, wskutek 
nieostrożności postrzelił ciężko 18- letnią Marjannę 
Harczuk. Ofiarę wypadku w stanie cjężkim przewie- 
ziono do szpitala. 


Literatura, nauka i sztuka, 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota, o 4.30 „Powrót taty". 
Sobota o 7.50 „Carewicz”. 
Niedziela o 3.30 „Nóżkj na stół". 
Niedziela o 7.50 „Dwaj panowie B." 
Poniedziałek o 480 „Powrót taty”. 
Poniedziałek o 7,30 „R. H. Inżynier" (przedst. a- 
matorskie. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sobota o 7.30 „Kwadratura koła”. 
Niedzieła o 3.50 „Murzyn warszawski”. 
Niedziela o 7.50 „Kwadratura Koła". 
Poniedziałek, o 7.350 „Kwadratura koła". 
—4)— 
REPERTUAR BIURA KUNCERTOWEGO M. TUERKA: 
Wtorek, 9. kwietnia: XVIII. Koncert mistrzowski 
~- Artur Rubinstein, pjanista. 
Piątek, 12. kwietnia: Rafał Schermann od- 
czyt na temat „Milość i zbrodnia w grafologiji" z o- 
brazami świetlnymi. 


—g— 

(, TEATRY MIEJSKIE. „Powrót taty', bajka B. 
Hertza i W. Tatarkiewicz, ukaże się dziś w Teatrze 
Wielkim o godz. 4.30 popołudniu, po cenach znacznie 
zmiżonych. 

„NÓŻKI NA STÓŁ" niesłychanie wesoła rewja 
aktualna, pióra ulubionego i popularnego literata lwo- 
wsłkiego W. Raorta, ukaże się jutro na przedstawie- 
nie popołudniowe w Teatrze Wielkim o godz. 3.30. 
W niezwykle obfitym i pelnym humoru programie u- 
dział biorą pp. Korabjanka, Kulczycka, Ładosiówna, 
Martówna, Poleska, Ciesielski, Dobrzański, Kopczyń- 
ski, Ruszkowski, Stracnocki, Szyndler, Tatrzański, o- 
raz cały Corps ae ballet pod wodzą baletmistrza Cie- 
sielskiego. 


WIENIE daje Teatr Mały po cenąch zuiżonych ko- 


i wem do Warszawy, 
NA NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE PRZEDSTA- ! 


= SEE tm a e e r p Z EE OTOZ Z EZ ZZA ZPA, EZR POZZO ZZOZ A ZY POZZO ZZOZ 


ha. É 7 
medję Słonimskiego „Murzyn warszawski”. Początek 
o godz. 3.50 pop. 

ARTUR RUBINSTEIN, mistrz tortepianu, zawitał 


na krótki czas do ojczyzny. Drugi koncert znakomi- 
tego artysty w tym sezonie odbędzie się we wtorek, 9. 
bm. Program wieczoru obejmuje oprócz arcydzieł fi- 
teratury fortepianowej, szereg nowych, nieznanych u 
nas utworów Lobosa, Poulenca i Szymanowskiego, 


Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE O. K. R P. P. S. odbędzie się 
w sobotę 6. b. m. o godz. T-mej w lokalu przy ulą 
Sykstuskiej |. 21 H. p. Uprasza się o przybycie ró- 
wirież delegatów lwowskiej Rady Związków Zawo- 
dowych. 
Na porządku dziennym Sprawy manifestacji 1. 
maja. Uprasza się o punktuałue i niezawodne prag- 
bycie. Ermich. 


POSIEDZENIE Zarządu Sekcji Kobiet PPS. ode 
będzie się w poniedziałek 8-qgo b. m. o godz. T-mej 
wieczór, iw lokalu ul. Sykstuska 1. 21. II. m 


Komunikat Zw. dozor. dom. „Praca“ 


Baczność Dozoroy i Dozorczynie m. Lwowa! W 
niedzielę, dnia 7. kwietnia 1929 o godz. 3-ciej pop- 
w sali własnej Rynek 8. I. p. odbędzie się Wielkie 
Zgromadzenie Dozorców i Dozorczyń m. Lwowa z 
następującym porządkiem dziennym: -~ 

l) Sprawa zawarcia nowei umowy w 

2 Święto 1. Maja. 

Towarzysze. Dozorcy i Dozorczynie! Ze względu 
na ważne sprawy, obeceość każdego konieczna. 

jawcie się jak najliczniej. 

Za Zarząd Związku „Prača“: 

l Folmes Józef, przewodniczący, 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. LIPSKI SYLWESTER: Przestane pismo nie 
ma nic wspólnego ze „sprostowaniem' i dlatego nie 
można się powoływać na jakiekolwiek rozporządze= 
nie odnośnie do jego umjeszczenia. Wyjaśnienia, za- 
warie w niem dotyczące sprawy czysto prywatnej 
mogą być umieszczone jako zwykły inserat, płatny 
w Administracji. 


0 zdrowe mleko we Lwowie. 


Miejski Zakład Aprowizacyjny pragnąc odbior- 
com swoim dostarczyć jak najzdrowszego mleka z mle- 
czarń miejskich poddawał mleko to po uprzedniem 
oczyszczeniu mechanicznem pasieoryzacji. Doświadcze- 
nia jednak wykazały, że przez pasteęoryzację zniszczone 
były wszelkie bakterje chorobotwórcz', jednak zmniej- 
szoną bywała wartośc odżywcza mleka, gdyż zabija- 
no przy tem częściowo witaminy. Obecnie za poradą 
prof. dra Niemczyckiego Miejski Zakład Aprowiza- 
cyjny sprowadził znacznym kosztem ze Sirassburga 
aparat, który niszcząc bakterje chorobotwórcze pozo- 
stawia mleko w zupełności w stanie surowym. 


Aparat ten wynalazku proi. dr. Stassano poddano 
długotrwałym badaniom. Mleko poddane w tym a- 
paracie stassanizacji traci jedynie bakterje == zacho- 
wując natomiast wszelkie właściwości mleka surowe- 
go. Działanie tych aparatów polega na tem, że mle- 
ko po przeliltrowaniu pod ciśnieniem 2 — 3 atmosiet 
przebiegu cieniutką warstwą z możliwie największą 
chyżością przez system rur otoczony gorącą wodą. W 
czasie przepływu mleka przez powyższe - urządzenie 
bakterje uderzając o ogrzane wodą (71 — 74 st. C.) 
ściany rur ulegają zniszczeniu, mleko zaś samo skui- 
kjem szybkiego przepływu wychodzi w stanie njenaru- 
szonym. Tak więc od dni kilku mleko w mleczarniach 
miejskich jest stassanjzowane. Dzięki więc temu no- 
woczesnemu urządzeniu odbiorcy otrzymywać będą mle- 
ko zupełnie wolne od bakterji i pożytwne. 


ELEKTRYFIKACJA POLSKI, 


WARSZAWA. 4. kwietnia. (A. W, Amerykański 
koncern finansowy Harrimana zgłosił w Min. Robót 
publ. i w Min. Skarbu ofertę na wykonanie planu 
elekirytikacji Polski. Oferta obejmuje inwestycje elek- 
tryfikacyjne wartości sięgającej sumy 20 miljonów do- 
larów. Przedstawiciele koncernu przybyć mają nieba- 
celem przeprowadzenia pertrak- 
tacyj. l 
—Q-— 
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Komunikaty. 


BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ ROBOTNICZA LWCWA! 
W środę i ozwartek, dnia 10 i 11 kwietnia odbędą 
się w sali Rynek 8. I. p. o godz. 7, iwiecz. Zgro” 
madzenia Młodocianych Robotników na temat: Zna- 
czenie Organizacji i Ochrona pracy młodocianych. Re- 
ferują tow. Froelich Robert i Jljess Artur. W włas- 
nym interesie przybądźcje licznie! 
Lw, Org. Młodzieży TUR- 
ZAWIADAMIA się wszystkich ieflektujączch na 
fotografie z uroczystego wieczoru Tow. posła Hau- 
sfera, że zgłoszenia przyjmuje Związek Z. Z. K. Gró- 
decka 69, dnia 8. i 9. b. m. od godz, 7 — 8. 
CAŁKA 
ZAPRASZA SIĘ tow.: Mydłowicza, Bednarskie- 
bo i )Wosia do „Dziennika Lud.“ ul. Sykstuska |. 21. 
II. p. dnia 8. b. m, na posiedzenie. 
CAŁKA 


POSIEDZENIE ZARZĄDU R S. K. O odbędzie 
się w sobotę, dnia 6. b. m. o godz. T-mej wiecz, w 


lokalu przy ul. Dwernickiego l. 3. 
—0)—— 
WYZNACZAM nast. skład sekcji szachowej 


RKS-u i TUR-a do pierwszej sazy turnieju przeciw 
„Metalowi', który odbędzie się w sobotę, 6. b. m. 
Rozpoczęcie i jmauguracja punkt. o godz. 7-mej. Tow.: 
Karst, Beylgier i Kętrzyński raczą się zjawić o godz. 


6-tej w Rynku, skąd udamy się do „Metalu. Za- 
stępcami są tow. Reizes i Parńkow. 
Kierownik Sekcji 
—0)-—— 
Zz TÓW. PRZYJ. SZTUK PIĘKNYCH. Wystawa 


związku „Dziesięciu Plastyków" potrwa jeszcze tyl- 
ko kilka dni. Należy się spodziewać, że każdy, kto 
jej dotychczas nie obejrzał skorzysta z ostatniej nie- 
dzieli, by zapoznać sjię z pracami szeregu wybitnych 
malarzy pracujących w naszem mieście. Wystawa o- 
twartą jest codziennie od godz. 10 — 15 pop. 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego | | 
i T. U. R. we Lwowie. 


Sobota, 6. b. m. godz. 7-ma wieze Zw. Prac. 
Uż, Publ. Ormiańska 2 II. p. p, prof. St. Berezowski 
„Wpływ Rewolucji Francuskiej na Polskę w XVII. 
w.“ z obrazami świetlnymi. 
A RECEYCPRDERTYCY RASA 


al 6 OGŁOSZENIA. Ta] 


a == me m M p 


ifnieważniam "e kaw wojskową wysta- 
wioną przez P. K. U. Sanok, przydzielony do P, K, U. 


Młanisławów, na nazwisko Jan Nyez. 

damskie, męskie, dziecięce, dla modniarek 
Żurnale i bielżniarskie, kroje de wszełkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny połeca najtaniej 
firma »Żarnal< Lwów, plac Bernardyński 2. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Spółdzielni „„ELEKTROMONTER* 


odbędzie się w poniedziajek, dnia 15 kwietnia b. r. 
w lokalu własnym przy ul. Czarneckiego L. 3 o g. 
6-tej wieczorem z nast. porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

3. Sprawozdanie Dyrekcji. 

4. Wniosek Komisji Rewizyjnej 0 rozwiązanie 
Spółdziołni. 

5. Wybór 3 likwidatorów. 

6. Wnioski. 

W razie braku kompletu Walne Zgromadzenie 
odbędzie się o godzinę później a uchwały tegoż 


będą prawomocne. 
RADA NADZORCZA 
DYREKCJA. 


| we Pk m | M m a A 


W A NI m En PODA AE 
` NE NEZDAEDRATE ae AA Soara AEE ERRET 4 l A ZZ ZOK 


D. Gross Powojen. odbudowa Polski Zł. 1:20 -Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej Zł. 
Sjonizm Adwokatów . `... n —80 Rosja sowiecka (2 tomy) 
Boy: Dziewice Konsystorskie „ 260 Korniłowicz: Akcja PZW kult, 
Umowa o pracę pracowników umysł, „ 3— w górnictwie ang. ; z 
Sądy 5 „ robotników . . . ,„ sh o: Manifent Oaza: 5 
. | Pe "p 957 ring. Karol Marka . 5 
Ochrona pracy w Polsce. . . + a Koiski: Manifest komunistyczny 
; ko a Ubezp. na a wypadek 5 Plechanow: Podstawowe Rapa 
oroby . . a -% nia marksizmu E 
Urlopy wypoczynkowe D cą, Bucharin: Teorja ojama Met x 
Krahelska: Fraca dzieci i i. „ 250 Beer: Hisiorja powszechna socjali- 
| Regulamin czynności kas chorych. „ 1— zmu (5 tomów) . . . . z 
j Kopankiewicz: MO od puas ; Kzutsky: Rewolucja proletarjacka 
cowników umysł, . „GSO i jej program . . i 
e A Rvzwój poisk, „myśli meo Fabierkiewicz: Rosja współczesna s 
uj n 
j Hausner : Listopad 1918 „ 1:60 esy a = W 
Leopolita: Czwarta Wiyah masze- m Sinclair : Nazywają mię ciala a 
| roje.. "WIĘ ; A 
Daszyński: Pamiętniki 5 Mam: „ 16— Zola: M RAJ t „ <Wra 
Króllński: Dzieje narodu polskiego „ 150 am e A > alf 
Niedziałkewski: Teorja i proliiyko Hausnerowa: Zielcne okieaułe . . „ 
scejalizmu . . = a T. Rechniewski: Polska pm a 
i Kropotkin: u rewolucja frane. „ T60 Conrad : Nostromo (2 tomy) . » 
Czapiński: U źródeł bolszewizmu . „ —45 Gąsiorowski : Czarny geer » 
Porczak: Walka o demokrację .  38— zadaj paki Lenora . = 
— Religja a połliiyka . . . . „ —" — Jadeusz . » 
Księga pamiątkowa P. P. $.. . . 7 8:50 Bojer: Wcietenie Arieja Bergota 4 
Sprawozdanie z XX! Kongresu PPS. „ 2— Marórus: Matka i syn . 3 
Daniłowski: Bandyci z P. P. S.. , 250 Raort: Na karnzełu . . > 
Kalendarzyk młodego robotnika . a —78 Dąbrowska: U półuecnych sasiadów 5 
Połski sport robotniczy „ —80 Olechowski: Wódz. . . S 


DZIENNIK LUDOW Y“ 


osobowe 2, 4 i 6 ciu osobowe, oka- ` 
Samochody zyjnie do sprzedania >Pilote, jer | PROSZEK 
„cie A MYJE KOGUTEK 
Załład Naukowy Im. H, Jardara A à 1E = A 
Prywatny 3 św. Mikołaja 16, tel 14—36 otwiera l ŚĆ TTT | 


dla uczniów i SEA końezących 7 klas szkoły powszech- I 
nej kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do IV-tej | 
klasy gimnazjalnej. Celem kursu jest przysposobienie do 
wspomnianego egzaminu, Kurs rozpocznie się dnia 16 go 
kwietnia i trwać będzie do końca czerwca, Bliższych infor- 

ok udziela Dyrekcja Zakładu od godz. 12'30 do 1330. | 


MAGISTRAT MIASTA STRYJA. 
L. 5605/29. W Stryju, dnia 3. kwietnia 1929. 


Magistrat król. woln miasta Stryja rozpisuje niniejszem 


na stanowisko miejskiege gecmetry kontraktowego przy miejskim Urzędzie 
budowniczym w Stryju, 
Warunki: 
1) Obywatelstwo polskie 
2) Ukończone studja politechniczne z dziedziny miernictwa. 
3) Wykazanie posiadania prawa autoryzacji 
Dalsze warunki zależne od umowy i wykazanych kwalifikacyj. . 
Zaznacza się, że prowadzenie biura cywilnego jest niedozwolone. 
Posada jest do objęcia zaraz. 
Podania z odpisami świadectw, referencjami i życiorysem wnosić należy 
do Magistratu w Stryju do dnia 15. maja 1929 r. 


KIEROWNIK ZARZĄDU MIASTA : p 


poleca i Aona książki: 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


szenia zwykłe za słowo 8 gr, kupno i eprzedaź 10 gr. Catia stronica 800 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25'/, drożej, zagr. o 50%. i 
NEK l 0 o0o0 0. <a] 


Za 1 wiersz mm. i szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronico 56 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. 
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Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel 496. 


